
zasadzie ustaw y emerytalnej przysługują tylko 
w ojskowym  zawodowym.

Ponieważ wniosicudawca stanowczo obstawał 
przy swoim wniosku i domagał się jego uchwale­
nia, a poddany pod głosowanie jego wniosek prze­
szedł większością jednego głosu, zobowiązał p re ­
zes wnioskodawcę do opracowania odnośnego m e­
moriału. Od uzasadnienia memoriału zależeć bę ­
dzie, czy Prezydium Związku uzna za stosowne 
przedłożenie go Ministerstwu Skarbu.

Do planu działania zgłasza Ob. Zakrzewski n a ­
stępujące wnioski: 1 ) by  zachęcić wszystkie ko 
mórki organizacyjne do starania się o powołanie 
ich przedstawicieli do Rad Narodowych począw­
szy od Gmmnych aż do W ojewódzkich; 2) by 
opracować rogu'amin prac Zarządu Zwiążku; 
3) przygotować zmianę sta tu tu  w  przedmiocie u- 
możliwienia innym organizacjom współpracy z 
Związkiem Emerytów Państwowych. Odnośnie 
ostamiego punktu  należy wybrać Komisję z 3 o- 
sób do opracowania nowego statutu.

Członków Komisji zaproponuje się na następ­
nym posiedzeniu Zarządu.

Stała Delegacja zdaje sprawę z sposobu roz­
prowadzenia subwencji uzyskanej przez Stała De­
legację od Ob, Premiera.

Pierwszą transzę w kwocie 5.000.000 zł zużyto 
na zapomogę świąteczną dla 114 orgamzacyj eme­
ryckich łącznie z kosztami administracyjnymi i 
przelewowym: na poszczególne ośrodl i, k tóre n a ­
desłały spisy członKÓw m ających się obdzielić 
zapomogą.

Z kwoty 10 000.000 zł przeznaczonej na zakła­
danie spółdzielni rozdzielono między 6 spółdzielni 
wojewódzkich 7.800.000 zł. Remanent gotówko­
wy wynosi 2.200.000 zł. Powyższą pozostałość 
Zarząd rozdzielił w ten sposob, iż 1.200.000 zł przy­
znał spółdzielni wojewódzkiej w  W arszawie, re­
sztę 1 .000,000 zł zadysponował na drobne subw en­
cje, —  z poleceniem ich niezwłocznego w ypłace­
nia, v

Gb. Dobrzański oświadcza, że Spółdzielnia w 
W arszaw ie dooełniła już wszystkich formalności, 
uruchomienie jej nastąpi w  najbliższym czasie. 
Inne spółdzielnie według oświadczeń poszczegól­

nych członków są czynne i rozwijają się na le ­
życie. .

Ponieważ odpowiedzialność za prawidłowe go­
spodarowanie założonych i zarejestrow anych 
spółdzielni przeszła z chwilą ich zarejestrowania 
na Związek Rewizyjny R. P. Związek Zrzeszeń 
Em erytalnych nie odpowiada za ich czynności.

Ob. Grzegorzewski wnosi o zwrócenie się do 
Głównej Rady Spółdzielczej z prośbą, by  Spół­
dzielniom Emerytów przyznano prawo do prow a­
dzenia kooperatyw otwartych a nie zam krię tych  
i ograniczonych wyłącznie do własnych człomców, 
k tórych  zazwyczaj jest za mało, by  spółdzielnie 
mogły należycie prosperować. f ;

Zarząd zatwierdził wynajęciu w W arszawie lo­
kalu  na biuro Sekretariatu  Związku za kwotę
2.000 zł miesięcznie; postanowił zakupić maszynę 
dla biura, założyć telefon oraz załatwił szereg 
spraw' dotyczących własnej administracji.

Na w n o s e k  Ob. Zakrzewskiego postanowiono 
zwrócić się do Zarządów Zrzeszeń, których repre­
zentanci zasiadają w Zarządzie Związku Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych z apelem, by  z swoich fun­
duszów pokryw ały  koszta doiazdu tycn reprezen- 
tatów na posiedzenia do W arszawy.

Ponadto uchwalono zapytać s to w a rz y sz en i  n a ­
leżące do wiązku Zrzeszeń, jaką  ilość legityma- 
cyj członkowskich potrzebują dla swego użytku. 
Chodzi o to, by  wszyscy członkowie zrzeszeni w 
Związku posiadali jednakow e leg:tymacie człon­
kowskie. Po nadejściu odpowiedz-' zajmie się 
Związek zamówieniem i rozesłaniem sporządzo­
nych  legitymaeyj, k tórych  koszty  pokry ją  człon­
kowie.

Odnośne zamówienia przesyłać należy do Se­
kretaria tu  Związku, W arszawa-Praga, ul. Gro­
chowska 342 m. 9.

Posiedzenie zakończono o godz. 14,30 z tym 
że na najbliższe posiedzenie o trzym ają członko­
wie zaproszenia przez organ zawodowy ,,Emeryt

Zarząd Związku zwraca s 'ę  do wszystkich Sto­
warzyszeń z apeiem o propagowanie ,.Emeryta" 
jako jedynego w Pclsce własnego organu zaw o­
dowego.

Protokół podpisali wszyscy obecni.

Odszkodowanie za kalectwo
Między postulatami w ysuw anym i przez Przed­

stawicielstwa Emerytów państw ow ych nie w y ­
mienia się roszczeń o odszkodowanie za u tiacone 
zdrowie wzgl. za kalectw o tych emerytów, którzy 
będąc już na em eryturze i pobierając zaopatrze­
nie emerytalne, zostali w  roku  1939 powołani do 
wojska i w  obronie k ra ju  zostali na  froncie ciężko 
ranni, przez co nabawili się trwałego kalectwa, 
a tym samym, jak  każdy  inny obywatel k ra ju  n a ­
byli prawo do renty  inwalidzkiej, do której w myśl 
dekretu  Polskiego Komitetu W yzwolenia Narodo­
wego z dnia 12 grudnia 1944 Dz. U. R. P. N r 15, 
poz. 81 ma prawo k a ż d y  inwalida w o jenny  bez 
względu na wysokość i źródło pobieranego uposa­
żenia czy zaopatrzenia.

Z spraw ą tą  zwracałem się już dwukrotnie do 
przedstawicielstwa Emerytów Państw ow ych a 
mianowicie p ierwszy raz do Poznania, gdzie uzna­

no sp iaw ę za słuszną i ogłoszono mój list w „Eme­
rycie", drugi raz przez O kręgow y Związek w Rze­
szowie pismem z dnia 25 m arca br., w  k to rym po­
stulat ten szczegółowo i rzeczowo uzasadniłem. 
Przypuszczam, że mimo tego tizasadnienia rosz­
czenia mego wobec miarodajnych czynników do- 

.tychczas wcale nie podniesiono,
Z odpowiedzi udzielonej w  „Emerycie" p. Ry­

bie z Ostrowa, iz w  myśl art. 3 ustaw y em erytal­
nej pan ten ma prawo p c b e -a ć  tylko jedno zaopa­
trzenie ze Skarbu Państw a (widocznie znajduje 
się w  takim samym położeniu jak  ja), względnie, 
że przysługuje mu prawo w yboru  jednego z dwóch 
zaopatrzeń, k tóre  mu lepiej odpowiada i jest  dla 
niego korzystniejsze, —  odnoszę wrażenie, że 
R edakcja „Emeryta" nie docenia należycie tej 
spraw y i że ogłaszając swoje zapatryw anie  pu­
blicznie raczej solidaryzuje się z M inisterstwem


